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II I  N I E D Z I E L A  A D W E N T U
W ubiegłą  niedzielę p rzyg lą 

daliśm y się postaci św. J a n a  i 
oto dzisiaj ponow nie  s taw ia  ją 
Kościół p rzed  nami. Widocznie 
jego w span ia ła  sy lw etka  m a  się 
głęboko i t rw a le  w y ryć  w  se r
cach i um ysłach  w ierzących. 
Potężny  w pływ  w yw ie ra ł  kiedyś 
na swoich słuchaczach. „W ycho
dziły do niego Je ru za lem  i 
w szystka żydow ska z iem ia  i 
w szystek k ra j  około Jordanu'* 
(Mat. 3, 5). K rąży ły  o n im  róż
ne  pogłoski: Mesjasz to, czy
Chrystus?  „N ie” mów ili inni. „to 
nie Chrystus,  to  Eliasz, k tóry  z 
n ieba  zstąpił". K ap łan i  żydow 
scy posyłali do niego sw oich p o 
słańców i py ta l i  k im jest.  On 
da je  odpowiedź, że nie jest 
Chrystusem, a n i  Eliaszem, an i  
n a w e t  prorok iem . Z da je  sobie 
sp raw ę  z tego, że w ielk ie  m a 
zadan ie  do spełnienia ,  bo m a 
przygotować ludzkość na p rzy j
ście P ana ,  a  je d n ak  przy tym 
jes t  bardzo pokorny, bo m ów i o 
sobie, że nie jest godzien zaw ią 
zać rzem yka  u sandałów  P a n a  
Jezusa. W yznaw ał publicznie  o 
sobie, że jest Poprzednik iem  
Pańsk im .

Jan  powiedział o sobie p r a w 
dę. Jasno  określił sw oją  osobo
wość. A gdyby zapytać  nas, lu 
dzi dwudziestego wieku, kim 
w y j«steście, co w y re p re z e n tu 
jecie, ja k ą  rolę w  życiu spe łn ia 
cie?,., J a k ą  d am y  na  tc py tan ia  
odpow iedź?  N a  pozór p y tan ia  
ła tw e  i odpowiedzi rów nież  nie 
nas tręcza ją  w iększych trudności.  
Każdy z nas dałby  zapew ne  o d 
powiedź: jes tem  człowiekiem.
Wielu do tego m iana  dodałoby 
jeszcze sw oje s tanow iska  pracy
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i ty tu ły  naukow e. C hrześcijanin  pow iedzia ł
by — jes tem  stw orzen iem  Bożym złożonym z 
ciała i duszy n ieśm ierte lne j.  Człowiek jest 
i^ie tylko s tw orzen iem  Bożym, ale także po
siada podobieństwo swego Stwórcy.

Nie zawsze jed n ak  człowiek chce być po
dobnym do Boga, nie  zawsze chce się przed 
Nim upokorzyć. Zarozum iałość i pycha stoją 
tem u  na przeszkodzie. Z w ykle  jed n ak  nie ci 
są pyszni, którzy może n aw e t  mieliby  do te 
go jakieś uzasadnione  powody, np. dzięki 
sw ojej wysokiej wiedzy lub też z pow?odu 
położonych zasług w  obronie  lub budow an iu  
k ra ju ,  ale ci. k tórzy mało posiadają  wartości. 
Zazwyczaj ludzie głęboko wykształceni, na 
w7ysokich stanowiskach , którzy spełn ia ją  o d 
pow iedzia lne  zadania  są ludźmi cichymi i 
skrom nym i, bo wobec ogrom u wiedzy i w ie l 
kich pow ażnych prob lem ów  czują się m a ły 
mi.

P ycha  jest grzechem, od którego wszystkie 
inne  biorą sw ój początek. „Cóż masz, czegoś 
n ie  w zią ł”, m ów i św. Paw eł,  „a jeśliś wziął, 
czemu się chlubisz, jakobyś nie w ziął” (1 
Kor. 4, "). Is to tn ie  wszystko bowiem co m a 
my i czym jes teśm y nie jest w yłącznie  naszą 
zasługą. Jak iż  powód do pychy może mieć 
ktoś p iękny  i przysto jny, skoro tę u rodę o- 
trzym al bez żadnej sw oje j  zasługi? A ci, 
k tórzy  ciężką p racą  i w ie lk im  trudem  doszli 
do posiadania  wiedzy, czy s tanow iska  w  ży
ciu, czy mogą także się pysznić? Nie m a ją  
przecież także pewności, że będą zawsze zd ro 
wi, że umysł ich przez dłuższy czas pozosta
nie świeży, że s tanow iska  ktoś inny, może 
lepszy, im nie odbierze.

Na o limpiadzie  w  Tokio polski zaw odnik  
S chm id t zdobył w tró jskoku  zloty medal. 
Wielki to sukces polskiego zaw odnika, a w e 
dług mojego zdania  to czyn niebywały, bo 
hatersk i.  Z aw odn ik  ten mial jeszcze cztery 
miesiące przed s ta r tem  poważną kontuzję  
kolana i m us ia ł  poddać się- operacji,  a lbo
wiem choroba nie tylko nie  pozwalała  mu 
na m isfrzowskie wyczyny sportow e .ile n a 

wet u tru d n ia ła  chodzenie. Lekarze orzekli,  
że po operacji trzeba jeszcze pól roku lecze
nia. aby dojść do zupełnego zdrowia. Schmidt 
mógł już trenow ać  po trzech tygodniach, a 
to dzięki si lnej woli. p racy nad sobą i ćw i
czeniu nogi w  szpitalu (12.000 ruchów  w cią
gu jednego dnia). Doszedł do wspaniałego 
w yniku  dzięki zdrowej,  p iękne j ambicji.  Na 
s tadionie  załopotala  flaga bia ło-czerwona, 
orkiestra  odegrała hym n polski. W spaniale  
zwycięstwo.

Każdy człowiek może odnosić zwycięstwa 
nad sobą. byle chciał, byle mial am bicję  s t a 
w an ia  się lepszym, bliższym P an a  Boga. T y l
ko w ytrw a ły  wysiłek, n ieus tann a  praca nad 
sobą może doprow adzić  do w ew n ę trzn e j  rów 
nowagi. Należy jedn ak  wyzbyć się za ro zu 
miałości.  wyniosłości i zby tn ie j  pewności sie
bie. O Schmidtcie  mówiono, że jeszcze przed 
sw oją chorobą, choć zdobywał mistrzostwa, 
choć chodził w aureoli wielkiego sportowca, 
to jed nak  w obcowaniu  z ludźmi byl zawsze 
spokojny, o panow any  i nigdy nie wynosił się 
ponad  innych z rac j i  swoich sukcesów'.

Kim jesteś?  K im  jesteś wobec Boga. Koś
cioła, Ojczyzny? Czy realizujesz zasady w ia 
ry  w życiu? Czy umiesz znosić spokojnie  u 
wagi swoich przełożonych? J a k  pracujesz na 
pow ierzonym ci odcinku? Kim jesteś? Czy 
tw ó j s tosunek do bliźnich, a w szczególności 
kiedy zna jdu jesz  się na wyższym s tanowisku 
jest szlachetny i uczciwy. A może korzystasz 
z p racy innych  ludzi, a sam tylko udajesz, 
że jesteś w ielk im społecznikiem? Kim je 
steś? A może obłudnik iem , który  pięknie m ó 
wi i pisze o świętości,  a sam  jesl pełen ro 
bac tw a?  A może zarozum ialcem, z k tórym  
trudno  współżyć w pracy, w środowisku ro
dzinnym . K im  jesteś? — zapyta j  się szczerze 
i da j  rów nież  jasną, p raw d z iw ą  odpowiedź. 
Jeśli sum ienie  masz spokojne i odoowiedż 
jest zadow ala jąca , dziękuj za to Bogu.

Ks. m gr ZYGM UNT MĘDRKK

(Do Filipian 4. 4—7j
Bracia: Weselcie się w Panu zaw

sze. m ó w  ię powtórnie:  Weselcie się.
Skromność  wasza niech będzie znana  
wszys t k im ludz iom : Pan blisko jest.
Nie troszczcie sic o nic. ale potrzeby  
wasze Bogu wyjawia jc ie  w  każdej  
modli twi e  i dz i ękczynnej  prośbie.  A  
pokój  Boży, k t óry  p rzewyż sza  wsze l 
kie pojęcie,  niechaj  strzeże serc w a 
szych i umys łów  waszych w  Chrys tu 
sie Jezusie.  Panu naszym.

E W A N G E L I A

(Sw. Jan  1. 19—28)
O nego czasu Żydzi  z Jerozol imy w y 

siali do Jana kap łanów  i lewi tów,  aby  
go zapytali:  K im  jesteś? I wyznał ,  a 
nie zaprzeczył ,  oświadczając im: Jam  
nie jest Chrystus.  Zapytal i  go tedy:  
Cóż więc? Jesteś ty Eliaszem? I od 
rzekł: Nie jes tem.  Jesteś ty  proro
k i em?  1 odpowiedział  im: Nie. Rzekl i  
mu tedy  K imże  jestes.  ab yśm y  mogli  
odpowiedz  dać t ym.  k tórzy  nas w y 
słali. Cóż powiadasz  sam o sobie? 1 
rzekł: Jam głos tego. k tóry  wola na 
pus t kowiu :  Drogę prostujcie Panu.
jako mó wi ł  ' ajasz prorok (Iz. 40. 3).

A  wys łańcy  byli z faryzeuszów.  I 
pytając  go mówil i .  Czemuż  tedy  
chrzcisz,  jeśli nie jesteś Chrys tusem  
ani Eliaszem,  ani prorokiem? Odpo
wiedział  im Jan mówiąc:  Ja chrzczę  
wodą,  ale pośrod was stanął Ten,  k tó 
rego w y  nie znacie.  To ten. który  
przyjdz i e  po mnie.  a stał się przede  
mną,  k t ó remu  nie j es tem godzien  
rozwiązać r z emyka  u sandałów Jego.  
To się działo w Betani i  za Jordanem,  
gdzie Jan chrzcił

N A S Z
K ATECHIZM D L A C Z E G O  I E S Z C Z E  T RA DY C1 A ?

U przednio  stwierdzil iśmy, że źródłem w ia 
ry chrześc ijańskie j jes t Słowo Boże. Wszys
cy chrześcijanie  zgadzają  się. że Słowo Boże 
zn a jd u je  się w  P iśm ie  św. N atom iast  k a to 
lickie ka tech izm y s taw ia ją  ponadto  pytanie:

..Skąd jeszcze, oprocz P ism a św.. czerp ie 
my nau kę  o p raw d ach  w-iary ch rześc i jań 
sk ie j?"  Odpowiedź jes t  nas tępu jąca :  ..Na
ukę o p raw dach  w iary  chrześcijańsk ie j  czer
p iem y jeszcze z T radycji  czyli Ustnego Po
dania".

Pięćset la t temu, gdy nie znano  druku , 
sp raw a  była dość pros ta  i powszechnie zro
zumiała. Pismo św. ja k  w ogolę wszelkie 
pismo było  rzadkością  i to n iezw ykle kosz
towną. a poza tym  ludzie w  ogrom nej 
większości nie umieli czytać. W ow ych cza
sach z pewnością  w p rak tyce  kościelnej 
p ierw szeństw o m iała  T rady c ja  czyli „Ustne 
P o d a n i e ' — a więc nauczanie  ustne  i n ik t  
tego p ie rw szeństw a  nie negował. Odkąd 

w ynaleziono  d ru k  (1450 r.), p .e rw szeństw o 
zdobyło slow:o d ru ko w an e  dlatego, że — jak  
s tw ierdzil i  już  starożytni R zym ianie  — ..sło
w a u la tu ją .  a pismo zosta je” . Nie tylko 
zresztą zostaje, ale posiada jakąś  k on k re tn ą  
wartość, podczas gdy s łowa mówione moż
na przy pow ta rzan iu  przekręcić, zn ieksz ta ł
cić ich sens lub nadać  im niezam ierzoną 
treść.

W epoce w ynalezien ia  maszyn d rukarsk ich  
a  ściślej w X V I w ieku  powstał potężny ruch 
re fo rm ato rsk i zwany ew angelicyzm em  lub 
p ro tes tan tyzm em , k tóry  całkowicie  w y k lu 
czył ze swego ka tech izm u sp raw ę  Ustnego

P odan ia  czyli Tradycji.  Powodem tego bv- 
la n ie  tylko obaw a o łatwość p rzekręcen ia  
p raw dziw ej (oryginalnej) nauki Jezusa  
Chrys usa. lecz . len fakt. że Kościół Rzym 
skokatolicki sw oje własne, kościelne p om y
sły celowo mieszał z T rad y c ją  Apostolską, 
ażeby im nadać  powagę źródła objaw ienia .  
Wszak doszło do tego. że pap Pius IX na 
P ie rw szym  Soborze W a tyk a ń sk im  w 1870 r 
powiedział: „T radycja  to ja'' .

Gdy więc mowa o T radyc j i  s tanowiącej 
dodatkow e źrodło chrześc ijańsk ie j  i ka to l i
ckiej w iary, n a jp ie rw  musim y się porozu
mieć co znaczy słowo T rady c ja  i od niego 
poodrzucac wszystko co s ę z nim w iąże  
przypadkowo, przez pom yłkę  lub z powodu 
ludzkich  ambicji.

T radycja ,  o której mówi nasz katechizm, 
to T rad yc ja  Apostolska, czyli ' n a u k a  ustna, 
nie  sp isana przez Apostołów, p rzekazana  zaś 
na pew no ’ch uczniom i uczniom ich ucz
niów również ustnie. Nie sądźm y jednak ,  ze 
owa n a u k a  aposto lska  w ę d ro w a ła  s ta le  przez 
ustne nauczanie  i w ę d ru je  nadal. Została 
sp isana  w ciągu pierwszych kilku w ieków  
przez kościelnych pisarzy nazyw anych  O jca
mi Kościoła. P rzyzna jm y , że ci pisarze p rze 
kazali potom nym  wiele w łasnych (często 
błędnych) poglądów i dodatkow , lecz szu ka
jąc  w icn p ism ach T rady c j i  Apostolskiej 
(zajm uje się ty m  patrologia) w yb ie ram y  i 
porów nujem y w yłącznie  te momenty, które 
się p o w ta rza ją  u w szystk ich  Ojców Kościo
ła w sposób p raw ie  identyczny, a odnoszą 
się do zasad wiary , moralności oraz li turgii.

Podobnie  jak  s tu d ium  P ism a św. w ym aga 
przygotowania ogolnego i specjalistycznego 
(filologia, archeologia, filozofia, historia),  tak  
. do czy tan ia  ksiąg  Apostolskiej T radycji 
czyli pism Ojców Kościoła trzeba  s'.ę z a 
bierać ze znajomością  s ta roży tnych  języków, 
filozofii, historii oraz  z umieję tnością  b a d a 
nia i po rów nyw ania  tekstów. Podobnie  jak  
m ożna mimo woli lub celowo przekręcić  
tekst biblijny, tak sam o zd arza ją  się pom y ł
ki lub fa łszers tw a  przy w yk ładan iu  p .sm 
Ojców Kościoła.  Od tych sp raw  są specja li
ści zw;ani teologami, nad k tórym : z kolei 
czuwa Kościoł czyli cala społeczność ch rze
ścijańska.

Pow tórzm y więc początkowe pytanie: 
Dlaczego — obok P ism a św. — potrzebna  
jes t  ka to likom  jeszcze Apostolska T radyc ja?  
O dpow iadam y: Jes t jeszcze potrzebna d la te 
go, że a) samo Pismo św. (Nowego T e s ta 
m entu  — przyna jm nie j)  jes t przecież sp isa
ną (częściowo przez Apostołów, częściowo 
przez apostolskich uczniów’) T rad yc ją :  b) w  
Tradycj i  Apostolskiej są liczne ob jaśn ien ia  
t rudne j nauk i  zaw arte j  w P iśmie św. np.
o Trójcy  śwr., o Chrystusie  Odkupicielu, o 
sak ram en tach  św.; c) w T radyc j i  Aposto l
skiej są  bliższe w skazówki co do urządzen ia  
Kościoła Pow szechnego i Kościołów lo k a l
nych. co do przepisów  li turgicznych, jak  np. 
co do św ię tow an ia  niedzieli zam ias t  sobo
ty; d) T rad yc ja  Aposto lska wreszcie pom o
gła i pomaga do usta len ia  kanonu  P isma 
sw. Nowego T es tam en tu  czyli poucza nas. 
które  p ism a pow sta łe  w pierwszych la tach  
po W niebow stąp ien iu  P ańsk im  są , .ks:ęga- 
m i” P isma św .

Więc T rad yc ja  Apostolska jest nie tylko 
pożyteczna, lecz i potrzebna.

Ks. d r  S. W ŁODARSKI



Mówi 
ks.kan. mgr 
Z. Mędrek

Kiedy  wysiada  się na peronie dworca k o 
lejowego w  Gdyni ,  nie opodal dworca,  wśród  
b ud yn k ów  widać strzelistą niedużą wieżyc z
kę kościółka,  błyszczącą świeżą blachą. To  
kościół polskokatol icki  pw.  Wniebowzięc ia  
Najświętsz e j  Maryi  Panny i z i emską  opieką 
ks. proboszcza i kanonika mgr Z. Mędrka.

Po  porannym  nabożeństw ie  zasta jem y ks. 
proboszcza w  zakrystii  kościelnej. Rozmowę 
zaczynam y jak  zw ykle  s te reo typow ym  py ta 
niem.

Jak długo ksiądz proboszcz jest na tu tej
szej parafii?

W zasadzie je s tem  tu od chwili,  kiedy po
w staw ać  zaczęła nasza pa ra f ia  w  Gdyni. tj. 
od roku 1959. W tym że rok u  rozpoczęła się 
budow a kościołka. którego przed tem  w y zn aw 
cy Kościoła Polskokatolickiego w G dyni nie 
mieli. P ie rw szym  proboszczem został ks. d r  
S. Maćkowiak, a ja  poszedłem do G dańska . 
W roku  1961 jakoś  tak przed Bożym N aro 
dzeniem powróciłem do G dyni i od tego cza- 
,-id jes tem  do  chw ili obecnej.

Przez te parę lat zapew ne Ksiądz Kanonik 
poznał w szystkich swoich parafian i ich za
interesow ania. w szczególności naszym i w y 
daw nictw am i?

Oczywiście! Z nam  wszystkich, często roz
m aw iam y .  spo tyk am y  się nie tylko w  koście
le. T ygodnik  ..Rodzina" jes t czytany przez 
wszystkich, sporo rozprow adziliśm y i innych  
naszych  pozycji w ydawniczych, m am y n ad z ie 
ję  dale j propagować, a to  znaczy, że jed n ak  
je s t  za in te resow an ie  nasza ideologią i w iarą .

W tym środowisku m iejskim  na pewno  
czytelnictw o nie stanow i słabego punktu, 
mimo innych rozrywek kulturalnych?

G dynia  jes t przecież dużym miastem, p o r 
tem. a w połączeniu z Sopotem i G d ań 
sk iem  jes t  już  n a w e t  o lbrzym em  i inn e  są 
za in te resow an ia  m ieszkańców  aniżeli p ro
w inc jona lnych  m ałych  miasteczek. Sy tuacja  
m a te r ia ln a  też  jes t  lepsza, jest gdzie p r a 
cować i zarobić, a  np. m a ryn arze  n ie  za li
c za ją  się do ludzi źle zarab ia jących . W tym 
układzie  i nasza p a ra f ia  posiada w y z n a w 
ców o in n y m  poziomie in te lek tu a ln ym  i za 
in te resow an iach .  Mimo, że w T rójm ieście  
jes t wiele kin. do m ó w  kultu ry , klubów, k a 
w iarń . tea trów , bibliotek, to i my m am y

w łasną  bibliotekę przykościelną. Prow adzi 
ją  p. Mieczysława R adej i zdaje  się nie n a 
rzeka  na  b rak  zain teresowania . B iblioteka 
nie  jes t specja ln ie  duża. liczy około 200 to- 
mow. no ale  m am y nadzieję, że się po 
większy. Czynna jest w środy i w  niedziele 
po sumie.

Bardzo pożyteczna i cenna inicjatyw a, ale 
sądzę, że oprócz biblioteki są inne zain te
resow ania czy towarzystwa?

P rzede  w szystk im  pomocniczym organem  
jest R ada P a ra f ia ln a  i kółko m in is tran tów , 
dalej Tow arzystw o  Adoracji Najświętszego 
S ak ram en tu .  Przew odniczącym  R ady  P a r a 
fia lnej jest p. Mikołaj Szirkiewicz. wice
przew odniczącym  jest p. Józef Wojtczyk, 
sekre ta rzem  p. J a n  Lewandow ski ,  kom isją  
rew izy jną  p. p. St. Mościpan i St. Sanowski. 
Tow arzystw o  A doracji Najświętszego S a k ra 
m en tu  prow adzi bardzo  czynna i ruch l iw a  
siostra  Błażewicz.

Jak Pan się zetknął z naszym Kościołem? 
— pytamy przewodniczącego Rady Parafial
nej, p. Mikołaja Szirkiewicza. z zawodu  
pracownika um ysłowego.

S ł y s z a ł e m ,  że is tn ie je1 K ośc ió ł  P o l s k o k a t o l i c k i  w 
P c l s c e .  a le  n ie  m i a ł e m  p o c z ą t k o w o  ż a d n e j  m o ż l i 
w o śc i  b l i ż e j  p o z n ać  i z e t k n ą ć  się  i b e z p o ś r e d n io .  
D o p i e r o  w r. 1959 p r z e c z y t a ł e m  o g ło s ze n ie ,  że w 
G d y n i  z o s t a n i e  o t w a r t y  k o ś c ió ł  p o l s k o k a t o l i c k i  
p r z y  ul. W a r s z a w s k i e j  7. P r z y s z e d ł e m  i b a r d z o  mi 
s ię  to  p o d o b a ło .  T a k  w ię c  z o s t a ł e m  w y z n a w c ą  K o ś 
c io ła  P o l s k o k a to l i c k i e i ; o  ja  i c a l a  m o ja  ro d z in a  
M o d l i tw a  w  j ę z y k u  o j c z y s t y m .  Msza. św.  w s z y s tk o  
to  j a k o ś  b a r d z i e j  c z ł o w i e k a  w ią ż e  z w i a r ą  i k o ś c ió ł  
j e s t  b l i s k i  i z r o z u m ia ły .  C ieszy  m n ie .  j a k c  w y 
z n a w c ę .  że  K ośc ió ł  P o l s k o k a t o l i c k i  r o z r a s t a  się 
i r o ś n ie  ilość  n o w o  o t w i e r a n y c h  p a ra f i i .

Jakie zadania staw iacie sobie jako Rada 
Parafialna?

P r z e d e  w s z y s t k i m  zależ% n a m  n a  t y m .  b y  k o ś 
c ió ł  s a m  d o b r z e  s ię  p r e z e n t o w a ł .  M a m y  ju ż  w y b u 
d o w a n ą  w ieżę ,  k t ó r e j  j e s z c z e  n ie  t a k  d a w n e  n ie  
b y ło .  t e r a z  n a l e ż a ł o b y  d a ć  z e w n ę t r z n ą  e l e w a c j ę  
n a  c a ł y m  k o ś c i e l e  O d  u l ic y  j a k o  t a k o  u p o r z ą d 
k o w a l i ś m y  t e r e n ,  p o s a d z i l i ś m y  t r o c h ę  w ło s k ic h  
to p ó l ,  u ło ż y l i ś m y  c h o d n ik .  Nie  j e s t  to  j e d n a k  
w s z y s ik o .  C h c e m y  je sz c z e  z a ł e ż y ć  r a b a t k i  i u p o 
r z ą d k o w a ć  c a ł y  t e r e n  k o ś c i e ln y .  T a k i e  są  n a s z e  
p l a n y  i c h ęc i  a w  s t o s u n k u  do  K u r i i  A r c y b i s k u 
p ie j .  to  ż y c z e n i e m  n a s z y m  jeert b y  z w ię k s z ą  t r o 
s k ą  p a t r z y ł a  n a  n a s z ą  p a r a f i ę ,  k t ó r a  b ą d ź  co b ą d ź  
p o ło ż o n a  j e s t  w’ d o s y ć  e k s p o n o w a n y m  p u n k c ie ,  
j a k i m  j e s t  G d y n ia .  P r z e c i e ż  tu .  n ie  g d z ie  indz ie j  
p r z y p ł y w a  r e g u l a r n i e  . . B a t o r y " ,  n a  k t ó r e g o  p o 
k ł a d z i e  j a k  w i e m y  p r z y b y w a  w! o d w i e d z i n y  s e tk i  
P o l a k ó u  z K a n a d y  i USA. A p r z e c i e ż  w ś r ó d  n i c h  
j e s t  w ie lu  -v y zn aw có w  n a s z e g o  K o śc io ła ,  k t ó r z y  
c h c i e l i b y  z o b a c z y ć  k o ś c ió ł  p o l s k o k a t o l i c k i .  tu  w 
k r a j u .  Nic  w ię c  d z iw n e g o ,  że  c h c e m y  k o ś c ió ł  na sz  
m ie ć  m o ż l iw ie  p r z y j e m n y ,  d o s t a t n i o  w y g l ą d a j ą c y ,  
k o ś c ió ł ,  k t ó r y  r e p r e z e n t u j e  c a ły  K o śc ió ł  P o l s k o 
k a t o l i c k i  w k r a j u .

T o  ty l e  je ś l i  c h o d z i  o kośc ió ł .  N a t o m i a s t  d la  n a 
s zy ch  p a r a f i a n  u r z ą d z a m y  w  d z ie ń  ś w i ą t  B ożego  
N a r o d z e n i a ,  czy  W i e l k a n o c y  o k o l i c z n o ś c io w a  s p o t 
k a n ia .  j a k :  c h o i n k a ,  c p ł a t e k .  p o ł ą c z o n e  z p r e z e n t a 
mi i n a g r o d a m i  a t a k ż e  m i n i s t r a n c i  p r z y  ż ł o b k u  itp.

Na zakończenie  wypada  na m  życzyć  
wszys tk iego  naj lepszego w  planach i za 
miarach Ks. Dziekana j ak  i Rady  Paraf ial 
nej.

Ch.

ZMIANY PERSONALNE

Tegoroczny październik przyniósł do
niosłe zm iany personalne w  układzie 
stosunków  św iatow ych. Spróbujm y je 
usystem atyzow ać.

1. Prezydentem  U §A  na najbliższe
4 lata został Lyndon Johnson. W chw i
li, gdy oczyw iste zw ycięstw o nad Gold- 
w aterem , kandydatem  republikańskim , 
zostało stw ierdzone — Johnson złożył 
publiczną deklarację, w  której stw ier
dził, że najw ażniejszym  zadaniem  po
lityk i U SA  jest: utrzym anie pokoju  
na św iecie, niedopuszczenie do w ojny  
i porozum ienie ze W schodem. O św iad

c z e n ie  to zostało przyjęte z zadow ole
niem  przez olbrzym ią w iększość ob y
w ateli am erykańskich, którzy obda-

-rzy li Johnsona m andatem  prezydenta.

W obozie republikańskim , po b ez
przykładnej porażce rasisty, senatora  
z A rizony Barry Goldwatera, panuje 
kom pletny rozgardiasz. W prawdzie 
G oldw ater pow inien  przez najbliższe 
cztery lata piastow ać stanow isko przy- 

|  w ódcy republikanów, ale przeciw  te 
mu przedstaw icielow i klęski pow staje  
m asow y bunt. Zanosi się w  partii re
publikańskiej na długotrw ały kryzys.

2. Prem ier brytyjski konsekw entnie  
dąży do realizacji programu Partii 
Pracy. Czynione są przygotow ania do 
zapow iedzianych w  toku akcji w y 
borczej w ażnych ustaw , które w ejdą  
pod obrady Izby Gmin. Rząd labou- 
rzystow ski usiłuje ustaw ić pozycję W. 
B rytanii w  układzie m iędzynarodo
w ym  w  charakterze podmiotu. Stąd  
w ynika duża ruchliwość w  polityce  
zagranicznej. Zapow iedziane spotkanie  
W ilson-Johnson pośw ięcone będzie a
nalizie stosunków  brytyjsko-am ery- 
kańskich i problem ów  m iędzynarodo
w ych, ale już w  św ietle  NATO om a
w iany będzie rów nież problem  k ie
row nictw a i kontroli nad bronią ją 
drową. W ilson w ielokrotn ie w ypow iadał 
się za pokojow ym  w spółżyciem  naro
dów  i państw . I te  jego w ypow iedzi 
posiadają charakter program owy. (O)

WYCHOWANIE KAWIARNIANE
Na początku now ego roku szkolnego i n a 

dal obecnie  wszyscy wiele mów ili i mówią,
pisali i piszą n a  tem at dzieci, młodzieży
szkolnej, je j w ychow ania . Wszyscy, którzy  
in te resu ją  się młodzieżą i p ro b lem atyk ą  w y
chow ania . udzielają  młodzieży, rodzicom, a 
n aw e t  zaw odow ym  pedagogom w iele  uwag. 
spostrzeżeń i rad  n a  tem a t  w y chow ania  
współczesnego. I słusznie, bo problem  to 
w iecznie  żywy, w iecznie ak tu a ln y  i n ad e r
ważny. Chodzi przecież o człowieka i to  o 
człowieka współczesnego, k tórego życie i
psychikę k sz ta ł tu je  wyścig postępu te c h 
nicznego o raz  w iele  współczesnych p ro b le 
m ów  n u r tu ją cy ch  świat.

N ajw iększe  zadan ie  w zakres ie  w y cho w a
nia przypisu je  się szkole. Czy słusznie? Nie
zupełnie. Bowiem szkoła op ieku je  się i w y
c h ow u je  młodzież ty lko do pewnego okresu, 
do czasu, dopoki młody człowiek jes t  ucz
niem. Ale przecież okres  w ychow ania  nie 
kończy się po ukończeniu siódmej, ósmej 
ęzy jedenaste j  klasy. On t rw a  dalej. Ale

z ch w ilą  odejścia młodego człow ieka ze 
szkoły, jego psychikę ksz ta łtu je  dom  i śro
dowisko, w  ja k im  się obraca, a  n a w e t  k a 
w iarnia .  Tak, k a w ia rn ia  w yw iera  ogrom ny 
wpływ n a  życie i m enta lność  młodzieży.

O becnie k a w ia rn ie  k luby młodzieżowe 
w yras ta ją ,  jak  grzyby po deszczu i to  nie 
tylko w mieście, a le  i n a  wsi. K a w ia rn ie  
i k luby  młodzieżowe o rgan izow ane  są przez 
zakłady pracy, przez ZMS, a n a w e t  przez 
spółdzielnie spożyw czo-handlowe PSS czy 
inne.

B ywalcami k aw ia rń  i k lubów  je s t  m ło
dzież w w ieku od 15 do  20 lat,  przew ażnie  
pozaszkolna, często pracu jąca .  Tylko, z bó
lem trzeba  to stwierdzić , nie w;szvstkie k a 
w iarn ie  zdają egzamin i w yw iązu ją  się ze 
sw ego zadania ,  jak ie  na  nie  nałożono. Znam  
k a w ia rn ię  młodzieżową, gdzie czas spędza 
się w oparach  dym u papierosowego, przy 
kawie, winie, p rzew ażnie  a lkoholizow anym

C. D. NA STR. 6

N O W O Ś Ć !

N akładem  W L R

ukazała się w a ż n a  p o z y c j a  wydawnicza, 
której autorem jest ks. dr S. Włodarski.
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„ H I S T O R I A
K O Ś C I O Ł A

P O L S K O K A T O L I C K I E G O "

Cena zł 90, ale nakład tylko 1500 egz.

P O L E C A M Y !



EKUMENICZNE ZGROMADZENIE POKOJOWE W KRAKOWIE

BŁOGOSŁAW IENI 
.PO KOJ CZYNIĄCY

*
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W  *

Ekum eniczne Zgromadzenie Pokojowe w Krakowie — 
przewodniczący ks. inf. Tadeusz R. M ajewski — W i

kariusz Generalny diecezji krakow skiej
Przem awia ks. inf. 
T. R. M ajewski

I
H M  kum eniczne  Zgrom adzenie  Poko.io-

» we zorganizowane 30 w rześnia  br.
przez K rakow sk i Oddział Polskiej 

|  R ady Ekum eniczne j c eszylo się
w ie lką  f rekw encją .

Myślą przew odnią, k tó ra  p rzew ija ła  się 
podczas Z grom adzenia  była ta. aby  c h rze 
ścijanie. k'.órzv ch lub ią  się tym. że ich P a 
nem jes t Jezus  C hrystus — ,,K s i ą ż ę P o 
k o j u "  przyczynili się do zapan ow an ia  
trwałego pokoju  n a  ca łym  świecie. Z g ro m a
dzenie otworzył W ikariusz  G enera lny  d ie 
cezji k rakow skie j  Kościoła Polskokatolickie- 
go ks. infu ła t  Tadeusz  R. M ajewski.  Oto j e 
go słowa: ..Witani serdecznie  w  imieniu
Oddziału Polskiej Rady Ekum enicznej i Po l
skiego Oddziału  Chrześc i jańsk ie j  K o n fe ren 
cji Pokojow ej w szystkich obecnych...

Żyjemy w epoce, m a jące j  zadecydow ać o 
przyszłości świata. II w o jn a  św ia tow a  z 
je j n iespo tykanym  do tąd  w dziejach o k ru 
c ieńs tw em  i zniszczeniem w ykaza ła  w y 
raźnie. że większość zw ykłych  ludzi jes t 
zdolna zdobyć się na heroiczny w ysiłek w 
obronie  życia i n iep rzem ija jących  wartości 
duchowych. T a  część ludzkości zdecydow a
na jest i dzisiaj bronić  św iat  przed zap rze 
paszczeniem dorobku  tysiącleci, przed po
n iew ieran iem  ludzkiej godności, b ron ić  w o l
ności człowieczej.

Hasło — p o k ó j  dla śwńata -  je s t  już 
nie tylko troską  nękanych  w o jną  i w yczer
panych  przeciwników, lecz n ieodzow nym  

w aru nk iem  is .n ien ia  świata.... Tylko 
szaleńcy śnić mogą dzisiaj o wojnie, jako
o środku regu low an ia  spornych  problemów. 
Tylko Dokój da je  możliwość egzystencji,  ro z 
woju i przyszłości' '.

Następnie  po dkreś la jąc  znaczenie  i a k tu a l 
ność P ism a Świętego ks. in fu ła t  powiedział:

..O konieczności pokojowego współżycia lu 
dzi glos: Ewangelia ,  a C hrystus P an  w Ka
zaniu na górze m ó w i : B ł o g o s ł a w i e n i  
p o k ó j  c z y n i ą c y ,  a l b o w i e m  o n i  

S y n a m i  B o ż y m i  n a z w a n i  b ę d ą .  

P ra w d a  tego fak tu  przez długie wieki nie 
była  doceniana. N aw et Kościoły Chrześci
jań sk ie  nie potrafiły  się zdobyć na w y raźne  
słowno potęp ia jące  w ojnę  i agresję. Czas 
obecny postawił ca łą  ludzkość przed dy le 
m atem : albo pokój i pokojow e w spó łis tn ie 
nie, albo zagłada. P raw d y  tej nieste ty nie 
chcą zrozumieć dzisiaj ludzie, którzy nie 
nauczeni dośw iadczeniem  śnią sen o nowej 
wojn ie  i now ej agresji.  M yślim y tu ta j  
szczegoinie o n iep o p raw n y ch  m ili ta rys tach  
zachodnioniemieckich . k tó rym  m ało  c ie r 
pienia. k rw i  i lez u ja rzm ionych  narodów', 
myślimy o tych wszystkich, k tó rzy  n iepoko
ją  św ia t  u trzy m an iem  s tan u  ciągłego n a p ię 
cia i groźby now ej w ojny.. .”

Po tych s łowach ks. in fu ła t  wypowiedział 
życzenie całego n a rodu  polskiego: ..Naród
nasz, a w raz  z n im  i Kościoły zrzeszone w 
Polskiej Radzie E kum enicznej,  s tanęły  zde
cydow anie  w  szeregu tych, k tó rzy  w ojnę  
w ykreś l ić  p ragn ą  ze słow nika  w spółczesne
go człowieka. P rag n iem y  żyć w  pokoju  i 
d la pokoju. P rag n iem y  budow ać  nasze ju t ro  
w pewności, że dzieło i p raca  naszego po
ko len ia  przyczyni się do lepszego życia n a 
szych następców, do życia d la  całego św ia 
ta".

Pod koniec w yjaśn i ł  W ikar iusz  G e nera l
ny diecezji k rakow sk ie j ,  że Polska R ada 
Ekum eniczna  uczestniczy od sam ego począt
ku „w pracy Chrześcijańskie j K onferencj i  
Pokojow ej,  k tó ra  jednoczy chrześcijan  ze 
wszystk ich  Kościołów, ze w szystk ich  n a r o 
dowości i k on tynen tów  w  rea l izow an iu  po
koju  w śród  ludzi. S tanow im y w  ten

sposób jedno  ogniw:o wielkiego łańcucha  i 
rzesz chrześcijan, którzy nie chcą zasłużyć 
na zarzu t gnuśnych  i oboję tnych  wobec 
na jw iększe j sp raw y  dzisiejszego świata".

Mówca jed n ak  z ża lem  i bólem s tw ie r 
dził, że nie wszystkie Kościoły C hrześc i jań 
skie chcą  się przyłączyć do tej „największej 
spraw y dzisiejszego św iata" ,  to jest do w a l
ki o t rw a ły  pokój. I d latego w łaśn ie  do nich 
k ie ru je  słowa gorącej zachęty: „Duchem 
C hrystusow ego pokoju, da jącego życie św ia 
tu  p ragn iem y ożywić i Was Drodzy P rz y ja 
ciele. byście podjęli sz lachetny  wysiłek bu 
dzenia  sum ień, d la  zachow ania  n a jd roższe 
go ska rbu  W aszego i W aszych kochanych 
dzieci, j a k im  jest umożliw ienie  przejścia 
przez niebezpieczną granicę  śmierci i ży
cia, dla życia, d la  pokoju, d la  szczęścia 
przyszłych pokoleń. Jeśli w raz  z w szystk i
mi ludźm i dobrej woli zwyciężymy w tych 
zm aganiach  zla i dobra, wówczas możemy 
zasłużyć n a  m iano  chrześcijan, którzy zro
zumieli sw e zadanie  w przełom ow ym  okresie 
dziejów.

P ra g n iem y  Was szczerze na tchn ąć  duchem 
wiary i odwagi w celowość tej pracy, jak  
każdej p racy służącej życiu, a  n ie  śmierci. 
Tak. ja k  n asza  w sp an ia ła  stolica W arszaw a 
wznosi się coraz  p ięknie jsza  n a  gruzach 
zniszczenia, t a k  j a k  um iło w an a  Ojczyzna n a 
sza Po lska  Rzeczpospolita L ud ow a  rośnie w 
silę, p iękn ie je  sk a rb em  ducha, lak  n iechaj 
nasz chrześcijański w k ład  serca i u m iłow a
nie pokoju  przyozdobi ją  na jd roższym  k le j 
no tem  trw a łeg o  pokoju.

Dzisiejsze Z grom adzenie  je s t  rea l izac ją  
postu la tu  II  Ogólnochrześcijańskiego Zgro
m adzen ia  Pokojow ego w' P ra d z e  w  lipcu br., 
k tó ry  to postu la t  w yraża  się p rzeniesieniem  
jego u chw ał  do w szystk ich  k ra jów ,  do 
w szystk ich  Kościołów



Referat w ygłosił prze- 
m  wodniezący Pol. Oddz. 
4 Chrześcijańskiej Konfe- 
' rencji Pokojow ej — ks. 
sen. Ryszard T renkiei

W czasie Ekum eniczne
go Zgromadzenia Poko
jow ego w ystąpił chór 1 
pod dyrekcją ks. kan.

M. Samborskiego

Ogólny widok na salę  
■opr

Ks. prob. Ii. Lorkowski i grupa krakowskich dzieci w  
czasie E kum enicznego Zgromadzenia P okojow ego

ta c j i  i p rzyjęciu  w szystk ich  odczytanych 
pism  i pełnej z n im i solidarności.. .” Z anim  
w ikariusz  genera lny  diecezji k rakow skie j  
zdążył dobrze te s łow a w ypowiedzieć  g r u 
pa dzieci zbliżyła się do prezydium, aby 
obdarzyć  gości kw ia tam i.

P ię k n a  oznaka, że i to na jm łodsze  pokole
nie so l idaryzu je  się w  w alce  o pokój. O k a 
zuje  ono wdzięczność tym, k tórzy  śmiało i 
odw ażnie  p rzygo tow ują  im  p raw dz iw ą  
przyszłość, w  k tó re j  w szyscy ludzie będą  
braćm i.

Po tej milej n iespodziance ks. in fu ła t  d a 
lej powiedział:  . .Podziękowanie nie k ie ru ję  
pod ad resem  P.R.E. i Oddziału  C hrześc i jań 
skiej K onferenc j i  Pokojow ej,  gdyż w ypeł
n il iśm y nasz chrześcijańsk i i obyw ate lsk i 
obowiązek.

D ziękuję  P.T. D yrekcji O środka Sporto
w o-T urystycznego  za użyczenie n a m  sali na 
dzisiejsze zgromadzenie.

D ziękuję  w szystk im  za w ysłuchanie  r e fe 
ratów, p ism  i za przybycie.. ."

Chór ekum en iczny  w yk on a ł  pieśń: „Z bu
d u jm y  pokój. . / '  T rzeba  zaznaczyć, że dyr. 
ks. kan. M. M. S am borsk i nie ty lko  z jedna ł 
sobie sym p a tię  chórzystów, a le  publiczności.

N a szczególną uw agę zas ługuje  fakt, ze 
ks. k an on ik  d o b ra ł  pieśni,  t a k  iż r e p e r tu a r  
doskonale  h a rm o n izow ał z  duchem  całego 
zgromadzenia.

Zgrom adzen ie  zakończyło  się m od l i tw ą  
..Ojcze nasz” i p ieśn ią  „Boże coś Po lskę” . 
Sponad  tys iąca  p iersi p łynę ła  do Boga 
p ieśń  w in tencji  naszej Ojczyzny:

Przy końcu pow iedzia ł ks. in fu ła t :  „Nasze 
se rdeczne pozdrow ien ie  pokojow e prosimy 
przekazać  tym  w szystk im , którzy nie mogli 
przybyć na nasze zgromadzenie .

Do najbliższego zobaczenia...”

m u  P oko jow ym  w  K rakow ie ,  naw iązu jąc  
do Z grom adzen ia  Pokojow ego w  P radze ,  do 
Z grom adzenia  Pokojowego w W arszawie, po 
w ysłuchan iu  re fe ra tó w  P rezesa  Polskiego 
Oddziału Chrześci jańsk ie j  K onferencj i  Po
kojowej Ks. R yszarda  T renk le ra ,  oraz P rze 
wodniczącego Oddziału Polskiej R ady E k u 
m enicznej w  K rakow ie ,  Ks. In fu ła ta’ T ad e 
usza R. Majewskiego, w y raż am y  pełną  so 
lidarność  z w ysu n ię tym i tam  tezami i z 
wszystkim : do kum entam i,  o raz odczytanym i 
pismam i.

K ie ru jąc  się ch rześc ijańsk im  sum ien iem  
pop ie ram y pokojow ą po litykę  R ządu Pol
skiej Rzeczypospolitej L udowej,  p rogram  
F ro n tu  Jedności N arodu, o raz  s tanow isko  
Ś w ia tow ej R ady Pokoju  i Polskiej Rady 
Ekum enicznej.

P ra g n iem y  d o b ra  i pomyślnego rozw oju  
naszej Ojczyzny. Dlatego w raz  z ca łym  n a 
rod em  sto im y i s tać  będziem y niew zrusze
nie n a  s traży  naszej p ra s ta re j  g ran icy  na  
O drze i Nysie.

Jednoczym y się z tymi wszystkimi, którzy 
głośno ap e lu ją  o zaprzes tan ie  prób z b ro n ią  
n u k le a rn ą  i je j  un ices tw ienie .  W ojna  w spó ł
czesna  d yspo nu jąca  środkam i m asowego 
zniszczenia je s t  całkowicie  sprzeczna z 
C hrystusow ym  n a k azem  miłości bliźniego.

P o d  p rzew odem  G ł o w y  K o ś c i o ł a  
J e z u s a  C h r y s t u s a  i K s i ę c i a  P o 
k o j u  p ragn iem y  naszą  codzienną p racą  
przyczynić się do u rzeczyw is tn ien ia  Jego 
P ro g ram u : „Pokój n a  Z iem i”.

P o  odczytan iu  rezolucji sala  powstała ,  
bu rz l iw e  oklaski ponow nie  oznajm iły, że 
chcem y „P ok o ju  na  Z iem i”.

Dlatego też słusznie  pow iedzia ł ks. in fu 
ła t :  „Wolno mi sądzić, że bu rz l iw e  oklaski 
dosto jnego  Z grom adzenia  św iadczą  o a k c e p 

F - p rzem ów ien iu  in au g u racy jn y m  o dm o
w n ie  w spólnie  m odlitw ę, k tó rą  p row adził 
ks. senior K. Kubisz.

Po w y k o n an iu  przez chó r  ekum eniczny  
pod «yr. ks. kan. M. M. S am borsk iego  pieś
ni: .p rzyjdź K ró les tw o T w o je”, ks. senior 
Ryszyd  T renkle r ,  Przew odniczący  Polskie
go Oddziału Chrześcijańskie j K onferenc j i  
Pokojowej wygłosił re fe ra t  pt. „C hrześci jań
ski-, służba p o ko ju ”. Czcigodny R eferen t 
s t \  ?rdził, że w olą  Bożą jes t pokój, i to  po- 
k ć  n iędzy  Bogiem a cz łow iekiem  oraz  w 
st< inkach  m iędzyludzkich . Jako  uzasad
nienie tego swego tw ierdzen ia  przytoczył 
sło\<a Nowego jak  i S tarego T estam en tu  
(Gefe 8, 21, Mai. 2. 5, Lk. 2. 14, Ef, 2. 14).

S o w a  Czcigodnego R efe ren ta  na  pew no 
zapadły głęboko w serca zgrom adzonych, bo 
najlepiej św iadczyły o tym  burz l iw e  ok la 
ski.

Ks. infu ła t  podziękował Ks. S en iorow i za 
wspaniały refera t,  m ów iąc , że on „wszech
stronnie zobrazow ał n a m  dążenia  Polskiego 
Oddziału Chrześcijańskie j K onferenc j i  Po
kojowej... N ic n ie  m ożna do n iego dodać”.

C ió r  .ekumeniczny w yk on a ł  pieśń „Wolna 
PoLko Tobie cześć'-. N astępnie  zostały od 
czytane n a s tęp u jące  dokum en ty :  „Posels tw o 
do Kościołów i C h rześc i jan”, p rzez ks. S. 
Rogaczewskiego.

„Apel do rządów, p a r lam e n tó w  i m ia ro 
da jnych  osobistości w  świecie” przez ks. 
sup  i r in ten den ta  L. Zapertego.

„v ismo do E piskopatu  Kościoła R zym sko
katolickiego” przez ks. sen io ra  K. Kubisza.

„(’’ismo do Rządu P R L ” odczytał ks. kan. 
J. van ik . A  oto treść  rezolucji:

,.My, duchow ni i świeccy przedstaw ic ie le  
Kościołów C hrześcijańskich , zeb ran i  w  dniu 
dzis ie jszym n a  E kum enicznym  Zgromadzę-



PAMIĘCI MGR JÓZEFA MIUSZEWICZA
W I ŻAŁOBNĄ ROCZNICĘ

. .K o c h a łe m  G o g o rą co ,  
yl m o im  n a j l e p s z y m
r z y j a e i e l e m  i s t a r s z y m  ko -  
>ga. Nie  z a p o m n ę  Go
igdv. ..  S y n

D nia 12 lis topada  
963 r. odszedł od nas 
a zawsze człowiek w 
■elni sil twórczych, po- 
o s taw ia jąc  w sercach 
ych. którzy go znali i 
ochali — głęboki żal.
Mgr Józef Milasze- 

,’icz z w ykształcenia  
raw nik ,  um dz:l  się 
[nia 12 s ierpnia  1903 r. 
i Wilnie, jed nak  jego 
ycie. n auk a  i praca, 
w iązane  jest z  mia- 
tem. k tó re  ukochał — 
Varszawą.

W la tach  okupacji  hi-  
lerowskiej przeszedł 
nęczeński szlak przez 
’aw iak , Oświęcim, a 
lotem obóz koncen lra -  
■yjny w Gusen i in. Cu
lem ocalały, po trzech 
a tach  to r tu r .  w'raca w 
na ju  1945 r. do zburzo- 
lej W arszawy. Przeby te  
ierp ien ia  i w idziane 
b ro dn ie  w o jen ne  były

.......... .. ze całym  ser
cem angażow ał się wszę
dzie tam . gdzie toczyły 
się sp raw y  w a lk i  o  po
kój i bezpieczeństwo 
naszej.... Ojczyzny. Jego
stosunek  do bliźnich 
cechow ał w ielk i h u m a 
nizm. Serdeczny i u 
czynny  d la  wszystkich,
a  w' szczególności dla 
tych. k tórych  spotykało 
nieszczęście. Walczył z 
obojętnością i zn ieczuli
cą wobec cierp ien ia  
ludzkiego. Na łam ach 
tygodnika  ..Rodzina” 
prow adził porady  p r a w 
ne. służąc r ad ą  i w sk a 
zów kam i tym w-szyst- 
kim. którzy ze swoimi 
troskam i zw racali  się o 
pomoc do naszej Re
dakcji .

M gr Jozef Milasze-
wicz b y ł / s e rd e c z n ie  o d 
dany  sp raw om  Kościoła 
Polskokatolickiego. Do 
os ta tn ie j  chw ili  swego 
życia p racow ał d la  sp ra 
wy Kościoła. W ierzył w 
Jego w ielką  m isję  dz ie
jową. w  Jego zw ycię
s tw o  w słusznej walce 
o w yzwolenie  dusz lu 
du wierzącego spod 
wpływ ów  poli tyki w a 
tykańskiej .

Odszedł szary bo jow 
nik ludzkiej sprawy. 
Z m arł  w  w ieku  la t  CU 
n a  zaw ał serca, bowiem 
nic z cierpień  ludzkich 
sercu  tem u nie było  o b 
ce.

O ddając  cześć Jego 
pamięci pochylmy czo
ła.

Grono przyjaciół

KOMU NIE WOLNO PIĆ
RODZICOM

W ar ty k u le  dr.  K azim ierza  Im ielińskie- 
go ..O życiu seksua lnym  a lk o h o l ik ó w  
(..Żyjmy dłużej") czytam y m. in.:

„W świetle  nowoczesnych obserw acji  
k linicznych nie  ulega wątpliwości, ż 
is tnieje  zw iązek między nałogow ym  zaży
w aniem  alkoholu  a zaburzen iam i seksu a l
nymi... W zras ta  n ieufność w zględem m a ł 
żonki i n ieuzasadnione  podejrzen ia  o 
zdradę... T ow arzyszące z reguły a lkoho
lizmowi obniżenie  ham ulców  rozumoWo- 
uczuciowych oraz  bezkry tycyzm  dopro 
w adza  czasem do gw ałtow nych  w ybuchów  
zazdrości,  k tó re  p rze jaw ia ją  się w b ru t a l 
nej formie, mogą za truć  życie k o b ie c e  
i doprow adzić  do rozpadu  m a łżeństw a  i 
rodz iny”.

ALERGIKOM
Ludzie, którzy obciążeń, są t/.w. alergią  

psychologiczną (osobnicy. którzy nie są 
zdolni za trzy m ać  się na granicy u m ia rko 
w an ia  z chwilą ,  gdy zna jd ą  się pod dz ia 
łaniem alkoholu) w inni całkowicie z rezy 
gnować z napojów  alkoholowych.

OBSŁUGUJĄCYM  MASZYNA
I KIFROWCOM

Przede w szystk im  zaś obowiązek zacho
w an ia  ca łkow itej a b s ‘ynencji spoczywa na 
osobach, k tóre  obs ługują  u rządzenia  tech
niczne. maszyny, k tóre  w ykonu ją  pracę 
precyzyjną, no a  głównie na kierowcach 
pojazdów mechan.cznych.

Alkohol zwiększa n iebezpieczeństwo 
w vpadków . ') Nowy kodeks k a rn y  (w 
chwili  obecnej jeszcze projekt kodeksu 
karnego) p rzew iduje ,  że nie ty lko  p ro w a 
dzenie pojazdu po p i jan em u  jest karalne, 
lecz także  usiłow anie jego prow adzenia  
(wystarczy zapuścić motor, choćby poie- 
chac się nie  udało). W edług U staw y  o 
zwalczaniu a lkoholizm u z r. 1959 dw a spo
śród przepisów dotyczą bezpośrednio  bez
pieczeństw a kom unikacji  (art. 28 i 30) 
W om ów ieniu  pro jek tu  kodeksu karnego  
czytam y -): ..Art. 28 p rzew idu je  k ara lność  
sam ego prow adzenia  w s tan ie  n ie trzeźw o
ści pojazdu m echanicznego czy też inne-

WYCHOWANIE..
. D. 7.F. STR. 3

przy jasnym  pełnym  piwie. Co tu  ow i
ać w bawełnę. W tej m łodzieżowej k a w ia r 
ń młodzież zap raw ia  sie do alkoholu. Ta- 
;ich k aw ia rń  być może jest w ięcej na te renie  
:raju . We w spom niane j k aw ia rn i  i je j po- 
iobnych nie staw ia  się żadnych zadań w y
równawczych w  stosunku  do młodej klien- 
eli. W takiej k aw ia rn i  młodzież często za- 
:how7uje  się w  sposób niezdyscyplinowany. 
Chłopcy b y w a ją  w yzyw ający  w s tosunku 
io dziewcząt, upokarza ją  je  słowam i i ge- 
;tami.

W e  w s p o m n i a n e j  k a w i a r n i  r a z  u r z ą d z o n o  s p o t -  
: a n ie  d z i e n n i k a r z a  z m ło d z ie żą .  R e d a k t o r  p o d c za s  
w e g o  o d c z y t u  n a  t e m a t y  m łodz ieżow .e  c z y t a ł  ze- 
i r a n y m  l i s ty  d z i e w c z ą t  i c h ło p c ó w  w  s p r a w a c h  
I c ty c z ą c y c h  ich w z a j e m n i e .  R e a k c j a  sa l i  b y ł a  ż e 
lu j ą c a .  W t r e ś c i  n a p r a w d ę  i n t e r e s u j ą c y c h  li s tów 
w y c h w y t y w a n o  s e n s a c j e ,  r e a g o w a n o  w r ę c z  p o r n o -  
i r a f i c z n ie .  Ź le  s ię  c z u l  p r e l e g e n t ,  bo ze s w y m  
>dczy tem  t r a f i ł  n a  g r u n t  z u p e ł n i e  n i e p r z y g o t o w a -  
ly .  n a  s ł u c h a c z y  b e z  k u l t u r y  k o n ie c z n e j  do  tego .  
>y p o d o b n e  o d c z y t y  n ie  m i n ę ł y  się  z c e lem .

S praw ę  młodzieżowych k aw ia rn i  uw ażam  
:a is totną. Młodzież pow inn a  n i e ć  miejsce. 
;dzie może się spo tkać  i porozm awiać, po
słuchać muzyki, w ysłuchać  ciekaw ych  pre- 
ekcji i spo tk ań  z ludźmi ze św ia ta  k u l tu 

ralnego, podyskutow ać na in te resu jące  te 
maty. Młodzież, zwłaszcza ta pozaszkolna, 
pow inna miec sw oje kluby. Słuszne jed n ak  
w yd a je  się. że takie  młodzieżowe k aw ia rn ie  
nie pow inny  być n a s ta w ia n e  na zysk. a  ty l
ko i wyłącznie  na  wychowanie. Nie pow n- 
no się w ięc w żadnym  w ypadku  sprzedaw ać  
w tychże kaw ia rn iach  win, zw łaszcza moc
nych, a  n aw e t  piwa. K a w ia rn ia  młodzie
żowa ma być miejscem  odpoczynku, w ycho
w aw cą  przyszłych abstynen tów , ludzi m o 
ralnie, k u l tu ra ln ie  i społecznie w yrobionych. 
K a w ia rn ia  taka  m usi w ięc być p row adzona  
z głębszą myślą, n ie  p rzypadkow o, jak  to 
się często zdarza.

O rganizatorzy  kaw ia rn i  sp ro w adza ją  no 
woczesne meble, zak ła d a ją  gustow ne zasło
ny n a  okna, kolorowe światła, zak u p u ją  r a 
dia. adap te ry ,  telewizory. T o  pow ażny m a 
ją tek  społeczny. S po tkan ia  z pre legentam i 
też często kosztują. Na to wszystko jakoś 
nas stać. Ale nie s tać  n a  op racow an ie  w y
chow aw czej koncepcji tak iej kaw iarn i .  A 
tego w łaśnie  przede w szystkim  należy się 
domagać od o rgan izatorów  kaw iarn i ,  od o r 
ganizacji młodzieżowych.

O sta tn io  wyłonił się p roblem  pedagogiki 
podw órkowej.  Czy n ie  czas na  pedagogikę 
kaw iarn ianą? .. .  To w cale  n ie  jes t  tak ie  t r u d 
ne. ale z drugiej znów s tro ny  i nieła twe. 
Bowńem k ie row nik iem  młodzieżowej k a 
w ia rn i  w inien  zostać pedagog z zawodu i 
zam iłow ania . I o takiego w y chow aw cę  k ie 
row nika  organizacje  młodzieżowe i wszyscy, 
k tórzy  za k łada ją  młodzieżowe k aw ia rn ie  
czy k luby w inni się starać. K a w ia rn ią  bo 
wiem, zwłaszcza młodzieżową, trzeb a  umieć 
k ie row ać  nie od s tro ny  bufe tu , ale od s t ro 
ny pedagogicznej, duchowej.

Ks. mgr E. KRZYWAŃSKI

go pojazdu, m im o że nie nastąpiły  naw et 
żadne u jem n e  sk u tk i .”

W miejsce art. 28 wszedłby arl.  250 p ro 
jek tu . Przepis ten m a nas tępu jące  b rzm ie 
nie.

§ 1. ..Kierowca, k .óry  w s tan ie  n ie t rzeź 
wości prowadzi pojazd mechaniczny, pod
lega karze  pozbawienia  wolności do lat
2 lub grzywny".

§ 2. ..Kto w s tan ie  nietrzeźwości p ro w a 
dzi inny  pojazd podlega karze pozbaw ie
nia wolności do roku lub grzywny

S 3. . .Usiłowanie p rzes tęps tw a  określo
nego w § 1 lub § 2 jes karalne..

O ile chodzi o art.  30 tej U s ta w \ .  >o 
p rzew idu je  on k a rę  do 5 la t w ię ż e n ia  
lub a resz tu  za n ieum yślne  sprow adzenie  
w s anie  nietrzeźwości n iebezpieczeństwa 
katastrofy.

W miejsce tego przepisu wszedłby art. 
24.9 pro jek tu  n treści n a s .ę p u ją c e j ;

S 1. ..Kierowca pojazdu mechanicznego, 
który w s tan ie  nietrzeźwości pow oduje  z 
w ny n ieum yślnej  k a ta s . ro fę  lub wypadek 
o kreś lom  w art. 246 § 1 ). podlega karze 
pozbaw ien ia  wolności od roku do 10 lat...

Jak o  bardzo s!usznv i idący po l.n 
zwalczania  przyczyn w ypadków  drogo
wych. w ym ienić  należy p ro jek tow any 
przepis art. 253. który przew duje k a r a l 
ność dopuszczenia do prow adzenia  pojaz
du mechanicznego  kierowcy znajdu jącego  
się w s .an ie  nietrzeźwości

Odnośny przepis m a  brzm ien ie  nastę
pujące

Art. 253 S 1 ..Kto wbrew obowiązkowi 
nadzoru , dopuszcza do prow adzen ia  po
jazdu  m echanicznego z na ruszen iem  prze
pisów lub zasad bezpieczeństw a ruchu, 
w  szczególności przez to, że dopuszcza do 
prow adzenia  pojazdu m echanicznego przez 
k ierowcę nie rzeźwego. nie m ającego w y
m aganych  u p raw n ień  a lbo  niezdatnego 
fizycznie lub psychicznie do prow adzenia  
pojazdu bądź też dopuszcza do ruchu  p o 
jazd  m echaniczny zna jdu jący  się w  stan ie  
technicznym, k tó ry  zagraża  bezpieczeń
s tw u ruchu, podlega karze  pozbaw ien ia  
wolności do lat 5".

O bow iązujące  przepisy o w ykroczeniach  
pod w pływ em  alkoholu  ru chu  drogowego*) 
przew idują ,  że w skazu jąca  na spożycie 
zaw artość  0.2 do 0.5 p rom il leJ) a lkoholu 
w e k rw i  k w alif iku je  badanego  do ro zp ra 
wy przed kolegium karnym , a jeżeli za
w artość  alkoholu jes t wyższa od 0,5 sp ra 
wę p rze jm uje  .sąd6). X. T. G.

li  P r o w a d z o n e  w  Angli i,  F r a n c j i .  N ie m c ze c h ,  
S z w e c j i .  USA i u n a s  b a d a n i a  w y k a z u j ą ,  że  
„ n a w e i  m a ła  i lo ść  a lk o h o lu  we k r w i  p o w o 
d u j e  z a b u r z e n i a  p s y c h o lo g i c z n e  u k i e r o w c ó w ,  
u p o ś l e d z a j ą c  ich z d o ln o śc i  do  k i e r o w a n i a  ś r o d 
k a m i  lo k o m o c j i " .  ( . .T T T  w z y w a :  a n i  k r o p l i
a l k o h o lu  w  czas ie  p r a c y  i n a  p o s t o j u ” . K r y s t y 
na M ik u ls k a  — s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  Z a r z ą d u  
G łó w n e g o  T o w a r z y s t w a  T r ze ź w o śc i  T r a n s p o r 
to w c ó w  — . .Z d r o w ie  i T r z e ź w o ś ć ”  n r  7 (86) 
l ip iec  1963,

2) Z d z is ła w  Ł u k a s i e w i c z  ,. K i lk a  u w a g  o p r o 
j e k c ie  K o d e k s u  K a r n e g o  (cz. 31) „ W a lk a  z 
A lk o h o l i z m e m ” n r  5-G (104—105) z m a j a  *—
c ze rw c a  1 9Gd r.

3) W ed łu g  a r t .  246 § 1 p r o j e k t u  — k a r a l n o ś ć  za 
s p o w o d o w a n i e  w y p a d k u  z ac h o d z i  w ó w c z a s ,  g d y  
s k u t k i e m  w y p a d k u  n a s t ą p i ło  z a g r o ż e n ie  b e z 
p o ś r e d n ie  d la  ż y c ia  lu b  z d ro w ia  ludzk iego ,  
a lb o  dla  m ien ia ,  j e d n a k  w  z n a c z n y c h  ro z m ia 
r a c h .

4) 1 k w i e t n i a  1963 r. w esz ło  w  ż y c ie  r o z p o 
r z ą d z e n ie  m i n i s t r a  K o m u n i k a c j i  i m in i s t r a  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  (z 1 X.1962) w  s p r a w i e  
r u c h u  d r o g o w e g o  i a k t  len  z y s k a ł  sob ie  p r z y 
d o m e k  „ K o d e k s u  d r o g o w e g o ” .

5) ..Do b a d a n i a  k r w i  na o b e c n o ś ć  a l k o h o lu  
p o b ie ra  się  2-3 k r o p l e  k r w i  z p a lc a  i d o d a j e  
d o  1 0 ml n a s y c o n e g o  r o z t w o r u  k w a s u  p ik r y n o -  
w ego .  G o tu j ą c  m ie s z a n k e  z n a j d u j ą c a  się w  k o l 
bie o d d e s t y l o w u j e  sie  j ą  do m e n z u r k i ,  k t ó r e j  
z a k o ń c z e n ie  k o l a n k o w e j  r u r k i  d e s t y l a c y j n e j  
p o g r ą ż o n e  j e s t  w  w o d z ie  d e s t y l o w a n e j  (0,ń ml).  
D e s ty l a c j a  t r w a  do  chw i l i ,  g d y  ilość  p ły n u  
d o jd z ie  do  1 ml.  T e n  w ła ś n i e  p ły n  s łu ż y  do  
r e a k c j i  u t l e n i e n i a  a l k o h o l u :  d o  p r o h ó w k i  z 1 ml 
r o z tw o r u ,  a t a k ż e  d o  p r o b ó w k i  k o n t r o l n e j  z 
1 ml w o d y  d e s t y l o w a n e j  o s t r o ż n ie  d o le w a  
się  do  20 k r o p l i  s t ę ż o n e g o  k w a s u  s i a r k o w e g o ,  
a n a s t ę p n i e  po 1—2 k r o p le  0.5% r o z t w o r u  n a d 
m a n g a n i a n u  p o ta s u .  J e ś l i  w  b a d a n y m  p łyn ie  
z n a j d u j e  s ię  a lk o h o l ,  po  1— 2 m i n u t a c h  p ły n  
ten  u l e g n ie  o d b a r w i e n i u .  N a t o m ia s t  p ły n  w  
p r o b ó w c e  k o n t r o l n e j  z a c h o w a  k o l o r  ró żo w y .

W y k r y w a n i e  a l k o h o l u  w  w y d y c h a n y m  p o 
w i e t r z u  (W P o ls c e  s t o s u j e  s ię  tzw .  ,,p r o b ie r z  
t r z e ź w o ś c i " .  I l - g a  — s z k la n a  r u r k a  w y p e łn io n a  
d w u c h r o m i a n e m  p o ta s u  z a b a r w i a  się  na  k o lo r  
z ie lo n y .  b e z p o ś r e d n io  pod  w p ł y w e m  w y d y -



ROZMOWY 
Z CZYTELNIKAMI

Pan Jan  Szymlak z Wilkowic w sw ym  
liście do redakcji zapy tu je  między innymi, 
dlaczego na lam ach  ..Rodziny" nie było m o
wy o święcie C hrys tusa  Króla.

W swoim czasie tak  w osobnym a r ty ku le  
jak  też w rozm owach z czyte ln ikam i w y
jaśnil iśm y. że jes teśm y Kościołem K ato lic
kim w swojej istocie i w swoich zasadach, 
lecz nie jes teśm y Kościołem rzym skokato 
lickim. Dlatego nie należy naszej tradycji 
ani form pobożności ko nfron tow ać  z p ra k 
tyką  Kościoła rzymskokatolickiego, lecz z 
P ism em  św. i trad yc ją  starokościelną.

Aczkolwiek jes teśm y częścią Kościoła 
Powszechnego, s tanow im y samodzielny i a u 
tonom iczny Kościół i nie m am y zam iaru  
być im itac ją  Kościoła rzymskiego. Dlatego 
obchodź 'm y święto C hrys tusa  A rcykapłana , 
a nie króla, bo kró les tw o -lego nie jes t  z 
tego świata.

Poza tym  C hrystus oprócz korony  ciern io
wej innej nie nosił. K ażda korona jes t  za
przeczeniem ducha Jego Ewangelii .  I tu 
uw idacznia  się także różnica między k a to 
licyzmem a rzym skim katolicyzm em. P a 
piestwo zachow ało  trady c ję  i d u ch a  ceza
rów. zachow ało  nie tylko formy o rgan iza
cyjne im perium  rzymskiego, lecz symbol 
w ładzy i insygnia.

Jeszcze dziś. w  dobie lotów kosmicznych, 
gdy korony  kró lów  i mocarzy ziemskich 
można oglądać w  salach m uzea lnych, każ
dy papież — z P aw łem  VI w łącznie  — za 
raz  po w yborze  ko ron u je  się n a  kró l ika  
w atykańsk iego  m in ia tu row ego  państw a.

W naszej epoce, gdy naw et autentyczni 
królowie, jak  np. w Anglii, Danii. Szwecji 
w s tępu jąc  na  symboliczny już  ty lko tron 
nie n adu żyw ają  uroczystości koronacyjnych, 
k o ronow an ie  się papieża, k tóry  następcą  
Chrystusa  się mieni,  jes t n iep rzy jem ną  gro
teską  i na  gorzką ironię zakraw a.

T eraz  chyba P an  rozumie, że papieże  roz
myślnie ustanow ili  to święto, aby n ieśw .a- 
dom vm  ludziom w pajać ,  że nie tylko oni 
są k ró l ikam i swego małego państewka, 
lecz naw et C hrystus jest królem. Ale ani 
k rólestw o Chrystusa, ani Jego korona n.e

c h a n e g o  p o w i e t r z a  z a w i e r a j ą c e g o  a lk o h o l .  
(P rz y p .  re d .  poi.) B a d a n y  p rz e z  20—30 s e k u n d  
(n ie  d łu ż e j ,  g d y ż  r e a k c j a  j e s t  b a r d z o  czu ła)  
w y d y c h a  p o w ie t r z e  p rz e z  c i e n k a  m i k r o p i p e t e  z 
w ą s k i m  p r z e d ł u ż o n y m  z a k o ń c z e n ie m ,  p o g r ą ż o 
n y m  n a  d n ie  p ro b o w k i ,  z a w i e r a j ą c e j  2 m l  d e 
s t y l o w a n e j  w o d y .  N a s t e p n ie  do  p r o b ó w k i  d o 
l e w a  sie k w a s  s i a r k o w y  i r o z tw ó r  n a d m a n 
g a n i a n u  p o ta su ,  t a k  j a k  o p i s a n o  w yżej .  P r z y  
e k s p e r t y z i e  n a l e ż y  w y ja ś n i ć ,  czy  b a d a n y  nie  
u ży ł  l e k a r s t w  s p o r z ą d z o n y c h  n a  s p i r y tu s i e  lub  
na  e te r z e ,  p o n ie w a ż  t a k ą  s a m ą  r e a k c j ę  d a j ą  
a c e to n ,  e t e r  i a l d e h y d y .  N a le ż y  u w a ż a ć ,  b y  
do  p r o b ó w k i  n ie  t r a f i ł y  c z ą s tk i  p o k a r m ó w .  
Dla ścis łego  u s t a l e n i a  o b e cn o ś c i  a lk o h o lu  w o d ę ,  
p rz e z  k t ó r ą  p r z e p u s z c z o n o  w y d y c h a n e  p o w i e 
tr ze ,  p o d d a j e  się d e s ty l a c j i  ( t a k a  d e s ty l a c j a  
j e s t  n i e z b ę d n a  d la  b a d a ń  s ą d o w o - m e d y c z n y c h ) .  
Z a m i a s t  r o z t w o r u  n a d m a n g a n i a n u  p o ta s u  m o żn a  
u ż y ć  k i lk a  k r o p e l  d w u c h r o m i a n u  p o ta s u ,  k t ó r y  
w  o b e cn o ś c i  a l k o h o l u  r e d u k u j e  się do  soli 
t l e n k u  c h r o m u  i z m ie n ia  b a r w ę  ż ó ł tą  n a  z ie lo 
n ą  ( m o d y f i k a c j a  S .P .  A rc h a n g ie t o w e j ) .

6) S ą d y  w* w o j .  k a t o w i c k i m  za ok o l ic z n o ść  
o b c i ą ż a j ą c ą  u w a ż a j ą  d o p ie r o  z a w a r t o ś ć  0.7 p ro m .  
a l k o h o l u  w e  k r w i .  W A u s t r i i  za o k o l ic z n o ść  o b 
c i ą ż a j ą c ą  u w a ż a j ą  d o p ie r o  0.8 p r o m .  a lk o h o lu  
w e  k rw i .  a C SR S — 0.3 p ro m ,  w  S z w e c j i  O.ń 
p rn m . :  N R F  1.5 p r o m

ma nic wspólnego z w atykańsk im i w ład ca 
mi. ich koroną i kró lestw em.

Diatego nasz Kościół czci C hrystusa  A r
cykapłana , a nie Chrystusa  Króla.

Zapy tu je  P a n  również, dlaczego zostaly 
zniesione święta: Trzech Króli . M atki Bo
skiej Gromnicznej.  Królowej Korony Pol
skiej, W niebow stąp ien ie  Pańskie .  d rug i  
dzień Zielonych Świąt. P io t ra  i Paw ia , 
W niebowzięcie  N ajśw iętszej M aryi P a n n y  
oraz N iepokalane  Poczęcie Najświętszej 
Maryi Panny.

Muszę tu s tan ąć  w obronie  księży rz y m 
skokatolickich. oczywiście w  imię praw dy. 
Należy na  w stęp ie  wyjaśnić, że Kościół 
tych św ią t  do dziś nie zniósł i one w  k a 
lendarzu  l i turg icznym  nadal obowiązują . 
P ań s tw o  rów nież  n ie  ingeru je  w jak ie j  n- 
tencji i w .,ak.m kolorze msze św. w koś
ciołach się od p raw ia ją  i przed jak im  o ł ta 
rzem. jak  również n ik t  nie sp raw dza  dow o
dów osobistych w iernych, którzy przychodzą 
do kościoła. Dlatego te święta  w sensie re l i
g ijnym  is tnieją nadal. Co innego jest jednak, 
jeżeli chodzi o dzień w olny od zajęć. P a ń 
stwo w trosce o rozwój gospodarki n a ro do 
wej. zniszczonego przem ysłu  przez wojnę, 
doszło do wniosku, że bez szkody dla zasad 
religijnych można w tych dniach pracow ać 
dla odbudow y zniszczonego P ań s tw a

Nie wiem czy P ao  o tym  wie, że w k ra 
jach katolickich na Zachodzie, jak  Belgia. 
F ranc ja ,  a także w Ameryce, od dziesiątków 
la t  ludzie św ię tu ją  jeden tylko dzień Boże
go Narodzenia ,  Wielkanocy. Zielonych 
Ś w ią t i nikt nie ma o to pretensji .  W A m e
ryce ze względu na większość p ro tes tan tyz
mu nie św iętuje  się żadnych św iąt m a ry j 
nych.

Nie przypuszczamy, żeby te  sp raw y  m ia 
ły jak iś  w pływ  na  ich radość życia i ich 
zbawienia .  Dlatego n ie  w idzim y dosta tecz
nych  pow odów  do zm artw ien ia .  Wychodzi 
dużo innych bardzo  pożytecznych pism k a to 
lickich, jak  ..Za i przeciw". „Tygodnik  P o w 
szechny". ,.Tygodnik K ato lick i” , „Zorza". „K ie 
ru nk i" .  „W rocławski Tygodnik  Katolicki" .  
..Więź". „K ateche ta" ,  „Gość Niedzie lny" i w ie 
le innych, k tó re  może P an  sobie przez „Ruch" 
zamówić. Z apew niam y P ana. że sam ych 
pism katolickich, k tóre  wychodzą co ty 
dzień. nie zdąży Pan  w w olnym  od zajęć 
czasie przeczytać. Za s łowa życzliwe dla 
. .Rodziny1' dz ięku jem y i łączymy pozdro
wienia.

P. W. Emil — Głogów, w sw ym  liście 
do redakcji prosi o podanie  adresu  jak ie jś  
młodej panny  w  Ameryce, z k tó rą  chciałby 
się zapoznać. P a n ie  Emilu, n ie  jesteśm y 
p ismem m atrym on ia ln ym . na\vet takiego 
działu nie prowadzim y. Poza tym in te resu 
je nas. dlaczego ak u ra tn ie  chciałby Pan  za
poznać się z A m ery kan ką .  W Polsce jes t 
tyle ładnych  dziewcząt, k tó re  chcą  w yjść  za 
m ąż i m ia łyby  do  P a n a  pretensje ,  że Pan 
je  chce zdradzić  z „kap ita l is tkam i" . Jeżeli 
jes t to już  P a n a  n ieodw oła lne  postano w ie 
nie. to niech P an  zwróci się do am b asady  
am eryk ańsk ie j  w  W arszawie, a lbo  uda  się 
tam  osobiście, bo ta m  także  p ra cu je  sporo 
miłych A m erykanek . Pozdraw iam y.

Pani Maria Piw nicka z Olchowa, pow. 
M ogilno w  sw ym  liście do naczelnego r e 

dak to ra ,  ks. m gr T. Gorgola. s taw ia  według 
niej dow cipne  pytanie ,  czy C hrystus by! żo
naty  i dodaje  ..o ile nie. to  z jakiego p unk tu  
w idzen ia  księża polskokatoliccy tw ierdzą, 
że m ożna  się żenić". P u n k t  w idzenia  Pan i 
Marii, je s t  tak i :  księża nie są C hrystusem , 
tylko głosicielemi Jego Ewangelii ,  a  od nich 
C hrystus n ie  w ym ag a ł  bezżeństwa. Aposto
łowie byli żonaci, jak  rów nież  późniejsi bi
skupi, a  n aw e t  papieże, aż do re fo rm y 
Grzegorza VII w  w ieku  jedenas tym . A że 
P an i  M aria  tego nie  wie. s tąd  tak ie  d o w 
cipne py tanie .  Radzim y, aby Pan i n ap isa ła  
do swego nauczyciela historii,  by zwrócił 
p ieniądze za naukę ,  bo nic P a n ią  nie nauczył. 
Pisze P an i dalej, czy n ie  jes t zbrodnfą  „w y
s tępu jąc  z w iary , w  której się urodziło", bo 
P an i  jes t  zdania , że ,,w jak ie j  się w ierze  
ktoś urodził, n iecha j w niej umrze' ' .  P an i 
Mario, w edług  naszego p rześw iadczenia  -
ty lko istoty, k tóre  nie myślą, nie  zm ien ia ją
i nie rew id u ją  przekonań . K row a. koń. p ro 
sie nie m a ją  żadnych konfl ik tów  an i  rozte
rek. Jąkną tylko jad ła  i spania .  Ludzie  o b 
darzeni rozum em  myślą, szuka ją ,  walczą., 
do czegoś dążą  i czegoś pragną. Jest ty lko  
miliard  chrześcijan na świecie. a reszta  — 
to w yznaw cy  innych religii. Jeśli oni się 
Uik up rą  jak  Pani i będą  chcie li w  sw o 
jej w ierze um ierać  — to ani Pan i proboszcz, 
ani papież Paweł VI n a  p raw dziw ą rz y m 
skokato licką  w iarę  ich nie nawróci. P o z d ra 
wiamy.

Pan P. G. z Krakowa w d ług im  liście do 
redakcji szeroko opisał sw oje nieszczęśliwe 
m ałżeństw o i na  podstaw ie  w łasnych  do
świadczeń i przeżyć au to r  lis tu  dochodzi 
uo wniosku, że n ie roze rw a ln e  m a łżeńs tw o  
jes t życiowym ab su rd em  i p ostaw ą an ty -  
chrześc ijańską . Pog ląd  nasz  n a  te  sp raw y  
w yjaśn  liśmy już  w  poprzednich  num erach .  
Pan u  P. G. p rag n iem y  tylko za list podzię
kow ać i życzyć m u  bardzie j  pogodnego d ru 
giego e tapu życia. Nie je s te śm y  p rzek o n a n i  
na tom ias t,  że P a n  Bóg tak  oboję tn ie  p a t rzy  
na ludzkie  życiowe zm agan ia  i ludzkie  d r a 
maty. O statecznie  P an  Bóg nie jes t  po li-  - 
c jan tem . ani ż an darm em  i za każdy zły 
czyn ludzki pa łką  po głowie nie wali,  n ie
m nie j  jes teśm y przeświadczeni,  że tak  w  
świecie m ateri i ,  jak  , w świecie ducha  nic 
nie ginie, żaden czyn dobry ani żaden zły.

Prędzej czy później ja k  fa la  odb ija  się 
od jakiegoś niewidocznego brzegu i w ra c a  
do jego sprawy. W ierzym y w jak ieś  w y 
rów nan ie ,  jeżeli n ie  tu  na ziemi, to  w w iecz
ności. Pozdraw iam y.

Pan Józef Kolosa zapytu je ,  czy Kościół 
Polskokatolicki uzna je  m odlitwy za z m a r 
łych. J a k  n a jb a rd z ie j  w ierzym y w św ię
tych obcow anie i p am ię tam y o s łow ach  
P ism a św. „Błogosławioną jest rzeczą m o 
dlić się za zm arłych" . W ierzymy w  k o n 
tak t  ży jących z tymi, którzy  odpoczęli ód 
sp raw  swoich. N adto  k u l t  zm ar łych  i p a 
mięć o nich w m odlitw ie  jes t  sk ładow ą 
częścią k u l tu ry  chrześc ijańskie j .  We w szys t
kich s ta rych  religiach w schodnich  k u l t  
zm arłych ojców jes t  ba rdzo  rozpow szech
niony. „ Jam  jes t  z m a r tw y ch w s tan ie  i ży
w ot” — to są je dy ne  słowa, k tó re  o prom ie
n ia ją  nasze życie i c iem nię  grobu. Kościół 
Polskokatolicki uczy n .eśm ierte lności  duszy,, 
uw aża za konieczne m odlitw y za zm arłych .



MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA  
FIZYKÓW W WARSZAWIE

W W arszaw ie  o b rad ow ała  m ięd zy n a ro d o 
w a  k o n fe renc ja  f izyków  zo rgan izow ana  
przez In s ty tu t  P o d s taw ow ych  P ro b lem ów  
T echn ik i P.A.N. W ob radach  wzięli udział 
uczeni z dziesięciu k ra jów , w śród  nich byli 
fizycy św ia tow ej s ławy jak  Prof. Nozdriew  
z ŻSRR i prof. T ho m p so n  z USA. W cza
sie ko nferenc ji  w ygłoszono trzydzieści k ilka  
re fe ra tów , w tym k ilkanaśc ie  re fe ra tów  
wygłosili Polacy. T e m a tem  o b rad  były p ro 
blem y akustyk i ciała stałego.

MIĘDZYNARODOWE SYMPOZJUM

W W arszaw ie  odbyły  się obrady  X  Mię
dzynarodow ego  Sym p oz jum  E urope jsk iego  
T o w arzy s tw a  Polim yelitycznego i Schorzeń 
Pokrew n ych ,  w  k tó ry ch  wzięło udział ok. 
90 uczonych z całej E uropy  z a jm u jących  się 
para l iżem  dziecięcym, czyli chorobą H eine- 
go-M edina. W czasie z jazdu dokonano  p rz e 
g lądu  i oceny ak c j i  szczepień prow adzone j 
w całej Europie.

P o lska  w  tej dziedzinie m a  ogrom ne o 
siągnięcia. L iczba zachorow ań  z 6090 w  r. 
1958 spad la  w  1964 r. na  7. Je s t  to w yn ik  
p row adzen ia  m asow ych  szczepień wśród 
dzieci i młodzieży przeciwko te j groźnej 
chorobie.

G  R l! D Z I K  Ń

\ T 13 3 Adw.. ł.ucji. Otylii

p 14 Izydora. W enancjusza

w 15 W aleriana . Celiny. 
W ol i miry

s 16 Euzebiusza. Adelajdy

c 17 Łazarza. .Olimpii

p 18 G rac jana .  Rufina

s 19 Dariusza. U rbana

NOWA DROGA  
PRZEZ HINDUKUSZ

P otężne  góry H indukusz  dzielą 
A fgan is tan  i s tanow ią  pow ażną  
przeszkodę w ko m u n ik ac j i  między 
pó łnocną i po łudn iow ą częścią 
k ra ju .

Ścieżkam i górsk im i konno  lub na 
osiołkach p rzedos taw ano  się z je d 
nej do d rug ie j  części k ra ju .  Ścież
kam i również ciągnęły  k a ra w a n y  
w ielb łądów.

Ażeby ko m u n ik a c ję  uspraw nić , 
rząd A fg an is tan u  zw rócił się o po 
moc do Z w iązku  Radzieckiego.

K o rzys ta jąc  z pożyczki, sprzę tu
1 fachow ców  ze Z w iązku  Radziec
kiego, w  ciągu sześciu la t  zbu do 
w ano  dzies ią tk i m os tów  i tuneli,  
k tó re  połączyły rozdzielone przez 
góry obie części k ra ju ,

REPORTAŻ Z POLSKI 
w TV zachodnioniemieckiej

Telew izja  f r a n k fu rc k a  . .Heissischer R und- 
fu n k "  nad a ła  fi lm owy rep o r taż  o naszych 
ziem iach zachodnich  op racow any  przez 
H an sa  Stehlego. k tó ry  zwiedził w  Polsce 
w iele  m ias t  i osiedli.

Film te lew izy jny  u k azu je  oprócz Ziem O d 
zyskanych  n iek tó re  miejscowości z Polski 
cen tra lne j  w ykazu jąc ,  że między  nimi nie 
m a  żadnych różnic i że ziemie zachodnie są 
dziś n ie rozerw aln ie  złączone z resz tą  k ra ju .

ZAKAZ WIELOŻEŃSTWA
W zacho dn io a fryk ańsk ie j  R epub lice  W y

brzeża  Kości S łoniowej w szedł w  życie n o 
wy kodeks  cywilny, k tó ry  znosi w ielożeń- 
stwo. K odeks okreś la  również jako  dolną 
g ran icę  w ieku  dla z a w ie ran ia  m a łżeńs tw  16 
la t  dla kob ie t  i 18 lat dla mężczyzn.

KONFERENCJA NIEMIECKIEGO  
STOWARZYSZENIA POKOJU

W czasie k on fe ren c j i  ..Niemieckiego S to 
w arzyszen ia  P ok o ju"  w N orym berdze , 
zw ierzchn ik  Kościoła ew angelickiego Hesji, 
p a s to r  M. Niemoeller.  podkreś li ł  konieczność 
p ro w ad zen ia  sku tecznej w a lk i  o pokój, aby 
przeciw dzia łać  opinii n iek tó rych  kół. k tóre  
u w aża ją  w ojnę  za n ieunikn ioną . Wszyscy 
m ieszkańcy  N RF w inni z jednać  swoje w y 
siłki, by nie dopuścić do now ej wojny.

ŻUBRO-KROWA
W w o jew ództw ie  o lsz tyńsk im  w gospo dar

stw ie dośw iadcza lnym  PA N  w Popieln ie  w y 
hodow ano  okaz  żu bro -k row y, k tó re j  ojcem 
iest b ia łow iesk i żubr. m a tk ą  — krow a  pol
skiej rasy czerwonej.  Ż u b ro -k ro w a  skończyła
2 lata, w aży 600 kg. jes t po rośn ię ta  gęstym, 
w e łn ias tym  włosem, z ch a rak te ry s ty c zn ą  dla 
żubrów  grzyw ą w zdłuż  k a rk u .  Podobne do
św iadczenia  prow-'adzi się w  ogrodzie zoolo
gicznym w Płocku. W Białowieży w y h od o
w ano już drug ie  pokolenie  tych zwierząt .

Z ŻYCIA EKUMENICZNEGO

TEATR WIELKI

Za rok n iespełna  odbędzie  się w odbudo
w ującym  się T ea trze  W ielkim w ie lka  p r e 
m iera .  P o lska  o trzy m a  na jw ięk szą  i n a jn o 
w ocześniejszą scenę te a t ra ln ą .  T e a t r  Wielki 
od bu do w u je  się w ed ług  p ro je k tu  Prof. 
Pniew skiego . B udow ę prow adzi P ań s tw o w e  
P rzeds ięb io rs tw o  B u d o w nic tw a  „Stolica", po
n ad to  w odbudow ie  m a  sw’ój udział 18 in 
nych w ielk ich  p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych. 
N iek tó re  u rząd zen ia  sp row adzono  z z ag ra 
nicy. W yją tko w o  dobrą  słyszalność zapew nią  
d rew n ia n e  p ryzm y  akustyczne, k tó rym i b ę 
dzie w yłożona w id ow n ia  w ed ług  p ro jek tu  
zm arłego  n iedaw no  prof. M ark a  Kwieka.

Dzięki uk łado w i sceny z bocznym i p o 
mieszczeniami, tzw. k ieszeniam i, o p a r te m u  
na sys tem ie  szu f ladow ym  i ro tacy jnym , 
m ożna będzie jednocześnie  p rzygotować czte
ry duże obrazy  sceniczne. Scena o trzy m a  56 
ciągów hydrau l icznych .  P ra c a  w szystk ich  za
ins ta low anych  urządzeń  m echan icznych  b ę 
dzie s te row an a  i k o n tro lo w an a  z jednego 
pu lo i lu  dyspozytorskiego. Osiem pom ostów  
św iet lnvch  i ponad 400 re f lek to rów  z róż
nym i p rzy s taw k a m i oświetli  całą scenę, z a 
pew ni p ro jek c ję  obrazów  oraz w y w o ły w a 
nie efektów  św ietlnych. Między w idow nią  
a sceną umieści się k u r ty n ę  p rzec iw poża
row ą o w adze  20 ton.

UDZIAŁ WYZNAWCÓW ISLAMU 
W URO CZYSTO ŚCIACH  

KATOLICKICH

W Nigerii, w  miejscowości N iamey. bp  Jan  
M aury  poświęcił k am ień  węgielny pod k a t e 
drę. W uroczystości udział w zią ł  p rezyd en t  
R epublik i  Nigerii  — Diori H em ani w y 
znaw ca  is lam u oraz  w ielu  d uchow nych  i 
św ieckich w yznaw có w  tej religii.

Bp Hipolit Berlier, o rd yn ar iu sz  Niamey, 
w sw ym  p rzem ów ien iu  zwrócił się również 
do w yzn aw ców  is lam u podkreś la ją c  w spó lną  
cześć od d a w a n ą  jed n em u  Bogu przez w y 
znaw ców  is lam u i chrześcijan.

Polsk i p ro jek t  m ias teczka  u n iw e rs y 
teckiego w Dublinie, k tó ry  jak  już  p i
sa l iśm y o trzym ał p ie rw szą  nagrodę  w 
M iędzynarodow ym  K o nk urs ie  A rch i
tek ton icznym . został w ys taw iony  w 
S tow arzyszen iu  A rch itek tó w  Polskich. 
W k o nk urs ie  brało udział ponad sto 
zespołów p ro jek tow ych  z całego św ia 
ta. P rzyznano  cz te ry  nagrody. D rugą 
nagrodę o trzym ali  a rch i tek c i  a m e r y 
kańscy, trzecią  czechosłowaccy, a 
czw artą  irlandzcy.
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